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DZIAŁ PRZEM.YSŁOWY. 
Łódź, ania 2/VIl 1892 r . . 

)( Od piątkn sprzedano na t u t Po j 8 z ej 
ucY i t o war I) wej: żyta 100 korcy 

rs.7.35, owsa 2,000 korcy po 1'8. 3.10 
~40 i grocbn 100 korcy po rs .. 8.25. N!, 
S/fYm Rynkn sprzedano wczora): psze Dl· 

:, !50 korcy po 1'8. 8.30-8.60. 'Popyt do­
/ty. Siano zakopiono po kop. 75-80, ko-
• ;aynę po kop. 120-125, slomę po kop. 

85. 
.&keya:a. 

)( Z w r o t a k c y z y o d c o k l' n, wy· 
,oionegO na r~Dki środ~0w.0.azyatycki:, 
ilU przez kr8J zakSSpI)skl do Persy I, 
'itrzymany będzie od dnia 14 lipea. 

Drogi iehuoe. 
X ,Kuryer warszawski" donosi, że po­

loeoik naczelnik a wydziałll tecbnicznego 
olei nadwiślańskiej, inżynier Paydli, 
puszcza slnżbę· 
]i Zarząd d r o g i ż e I a z n e j b a I t Y c­

liej wkrótce przeniesiony będzie do Pe· 
tIrIburga. 

Jlaodel. 
X Fabryki odeskie POdWYŻRzyły 

snę ry ż u o kop. 40 oa pudzie, ponie. 
WAŻ dostawa transportów surowego I'yiu 
I Persyl, wskutek paDującej tamże chole· 
y, je.!t nadzwyczaj trudną, a zapasy w 

e8ie się wyczerpują. 
X ~'I'i htJIdlo"y war ... wski ogl .. ił u P a d lo fe! 
,. 8,aldberga, ha.dlującego pod drm, B. S. 

3,ldb.rg przy ulicy Oę.iej. 
l'leoh,da:e I kredyt. 

X Bankno·ty dawnego stempla 
a rs. 25, lO, 5, 3 i l przyjmowane będ'ł 

'eszcze do dnia 12 styeznia r. p. przez 
wszystkie kasy skubowe; po tym termi­
ie ban knoty dawne utracą wszelką war­
śt. 

PO""'y l telegraCy. 
X Ogłosz.ono przepisy ozupełoiające o 

Irzssyłkach pocztowych. 

.JalliyD Jlc. (Jartby. 

DZIEWICA ATEŃSKA. 
Przekład • angiel8ki~go W. R. 

(Dalszy ciąg - patr8 Nr. 143). 

- Wierzę, iż nfać pani można I że po­
daaz. szlachetne serce. Lepszego 10911 
• Jesteg jJani - odparłem z powagą, 

raeając jej własne słowa. 
- O, z panem to co innego i sll.dzę, że 
~te~nie dopniesz cel II. PaD móglbyd 
llo rywalizować II lordem, ale nie 
1%. 

- ~ie cheę, bo. nie mam szansy. 
-:- Wobec lorda? o, strzeż 8ię pan ra· 
i Anastazyusza. A nie radziłabym ci 
ts . wchodzić w żadne niebezpieczne 

Illtdslęwzięcia z Mac·Mul'chadem. 

P 
-. O, Mac MlIl'chad jest tak szczerym 
tzyiaeiełem, jak rzadko. 
- Czyi można tego nie dojrzeć z jego 

.CII od "pierwpzej;o widzenia? Ale nie 
cuodź z nim pan w żadne niebezpieczne 
tte~slęwzięcia, jakby cień sunie zawsze 
m.D~III, czego nn się dotknje, chybić milsI. 

11Je8z się pan z mojego pl'Ol'Octlfa? 
;- ~rzyznaję pani wielkie zdolności, ale 

oc.wu nie wierzę. 
j;;;' Q~y cień pada na ziemię, wiemy, że 
do Ik8lę. 8ama postać, proroctwem ' tego 

l, ulk~ uie nazwie. Czekajmy zresz. 
~~lzekoDamy się.- Ostatecznym wyni. 
iDt te) tozm9wy bylo, że ucznłem pewne 
3 ~resowanie dla pani Pollen. Jechali­
k e~az z powrotem ku miast II, co ktl­

kk ro .6w 'przesnwal się 00 y powóz; 
olwlei nie dwagnlłłbym być wi<!ziaIlY 
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l lito~ci. Wnioskodawcy ' llrojektnj/ł, aby .. Departament medyczl1Y ulini!ltel'YIlIa 

Z M I A S T A. wszystkich tych żebl'ak6w, którzy ntl'zy, spraw wewnętl'znych zamieucza w .Prawit. 
mują się z jalmużny, dawanej prze. ludzi, wiestnikn' WyklLZ lekarstw, które w miej· 
nczęszczającycb. do kościołów, nmiedcić w s c o w o g ci a c h z 1\ go r o ż o u y c b. c h o I e-

W gimnazyum żellskiem prośby o pn:y. przytnlku. W celu uzyskani& potrzebnego r ą winny być nagl'omadzoue w zn~zniej­
jęcie nczennlc do wszystkicb kias, 'z wy- fundnszn na pokrycie kosztów icb utl'zy, szej i1o~ci we wszystkich aptekach i po­
jątkiem 4-tej i 5· tej, przyjmowane będą mania w przy tul ku, zamierzonem jest sta· willny się sprzedawać bez recepty i bez 
przez zarządzającego gimnazyllm tylko od I'anie się n władzy o wydanie pozwolenia Ilc~enia kosztów PI'zyrządzania (tua la­
l (Ul) Jipca do 5 (17) sierpnia r . b. od na zbiel'anie każdorocznie specyalnych na bornm). 
godziny U·t.ej do 12·tpj w poluduie. to składek. • Z powodn cholel'y, rada zarządzająca 

lutnia. W poniedziałek, dnia 4 h. m., Z sądu. Na targn zgierskim kolonistka, drogi żelaznej zakaokaskiej postanc,wlł& 
o godzinie 9-tej wieczól', w Grand·botelu Florentyna Reicher, sprzedaw,\ła masło, w s t I' Z Y m a ć w y s y la n ie p o c i /tg ó w 
odbędzie się ogólne zebranie czlonków które okazało się zafalszowanem. R. po· towarowych ze stacyi Bako, a dl". pocią­
.Lutoi· tut~jsze.i, cełem balotowania kan- ciągnięto do odpowiedzialności, i sędzia po· g6w ' puażerskicb. ustanowić obserwacy~ 
dydat6w na członk6w. koju 5-go rewiru m. Łodzi, rozpatrzywszy na stacyi Baładż-ary . 

Szczepienie ospy w powiecie łódzkim wczoraj powyższą sprawę, skazal oskarżo· • Komitet naukowy przy ministerynm 
dzieciom włościańskim niez_dlugo będzie ną na miesiąc aresztu. odwiaty oglasza w "Prawit. wiestnikn" 
ukończone. Do szczepienia użyWaną jest Ulonlęcle. W. "si Modliee, pod Łod.I~. utopiły następujący konkurs na p o drę c z n i ki 
kl-owianka z instytutu d·J·a Stępoie.vskie· .i~ dwie dziewczy.y: 6·let.ia An.a Str,ko ... k& i dl a s z k ó I p r z 8 my s ł o w yc h (średuich 
go w War~zawie, daJ'Aca dotycbczas jak. 7,let.ia lIarya •• a K08iada, podcz •• kąpania 8i~ w i niż~zych OI'az rzemieśl niczych): Podręcz-

'I sta.wie Walentego 8trtkowskiego. 
najlepsze rezultaty. . Napad. N. drodze ze wii Łobodz do Aleksandro. -!liki mają być z następujących przedmio-

Do kasy łódzkiego komitetu ofiar na ko· "a, Vf powiecie 16dzkim, dwaj mielzkańcy o.~dy t6w: l ) mechanika, urządzenia maszyn, 
uyść łudno~ci w dotknię tych nieurodzajem Alek~a?dr6w, Wilhelm D. -i AdolC H .' ~.tr.y.m .. 1i produkcya maszynowa, technologia drzewa, 
guberniacb Cesarstwa wpłynęło w ciągu pod.ą")ąc~go do domu Kuola MUSzY.Bklego I z.. technologia metilIi; 2) chemia, produkcya .. . . ' . . I dalt mu klik. uderzeń w głowę· Gdy H. padł pod 
mle81ąca t. J. od drua 13-go maja do dnia razami napaBtnicy zrewidowali g., .abrali mu z chemiczna; 3) matematyka, fizyka, elek-
13·go czerwca I'. b. rs. 70 kop. 75. kie.ze~i 17 rubli gotówką i uciekli. W kilka go- trotechnika, meteOl'ologia; 4) sztnka budo­

Na członków dozoru bóżniczRego w Kon · d,iu pot.em. n., oprzytomuiawBz~, za"iadomił -o: ta. -wnicza; 5) technologia rolnicza, rolnictwo 
stantynowi6 Jliotrkowski urząd gubemial· dzv pohoy)_, w. AlekB.ndrowle, któ~a rabU81ó" ogólne i snecyalne, hodowla bydła, maszy-. . I aresztowała l poclągnl}łs. do Odp\lWledzla.łnołcl. ~ 
ny zatwIerdZił wybranych na następne trzy Krwawa bójka. W uiedzielv, " •• ynku przy uli- Dy i narzędzia ro łnicze, ekonomia gospo. 
lata kandydatów: Arona Ordynansa, Szy· cy Średniej. pokaleczó.o notami młodego -robotni- darska i l'achnnkowość wiejska; 6) górni­
mona Dancygiera i Pinkusa Wienera. k~. ~wa.turnik~" aresztowano, lo poranio.ego od· ctwo, metalurgia i sztoka sztygarska; 7) 

Ćwiczenia straży ognioweJ' ocbotniczei WIO"OUO do szpitala: " . bistorya naturalna., zdei mowanie planów " .. ' Kradzlete. We WSI Ali tonlew·Sikaw .. , pod ŁOdZi', ' 
od~zlału 2:go l 4.g? odQędą SIę w 1l0~1~ skradziono z mieszkani. p. Jerzego Weigold. du o i niwelacya, geografia handlowa, zasady 
dZlalek dOla 4·go lipca r. b., o godzlDle belt6wkę, oraz r6ż.ej garderoby, og6lem ua sa.m§ ekonomii politycznei, rachunkowość i "o-
6 1/. wieczór, przy własnycb. domach re· około r~. 90. .. . re81>0ndencya handlowa., prawodawstwo 
kwfzytowycb tych oddziałów. w -tejże. "81, se 8.~aJnl Gn.h~1o Lauge, upro,.... handlowo · prlemysłowe. Osoby, piszące po. 

W ogrodzie I>I'ZY ulicy Widzewskie.i, co. ~:~ii~ kOnia • uprzęzą, ".rto§" razem okolo 100 wyisze podręczniki, winny zWI'ócić uwag~ 
dzieunie wieczorem, kilku młodzieńców W obu wypadka.h zlodzi.i dotychcz •• ni. "1- Da: 1) Uwagi o podręcznikach dla szkó( 
zaczepia w zuchwaly SIlosób damy, nżywa· kry~o. przemysłowyc1J, wydrukowane w zeszycia 
jące tam przecbadzki. Jeden z nich np. wrze§niowym "Żurnala ministl·. prośw.~ 
klęka przed spotkan ~ damą, plotąc niedo· KRON I KA POWSZECHNA z 1890 l'.; 2) zatwierdzone w dniu 7-ym 
rzeczDości, podczas gdy iuni wtól'ują mu • lipca 1889 roku tabele godzin zajęć na· 
głośnym śmiecbem i blazeńskiemi dowcipa- okowych w szkołach przemysłowych i za-
mi. A są to młodzieńcy, z pozoru wyglą- * .Nowoje wremia" donosi, że komite· twierdzone w d. 8-ym października 188\}' 
dający na ludzi przyzwoitych. .. ty, zal'z'ldzające p I'Z e s i ed I a n i e mży· rokll ostawy szkól pl'Zemysłowych śred-

lebracy. GroDo mieszkańców tntejszych dów z Rosyi, zwróciły się do rządll tu· nich i niższych, wreszcie ,3) ogłoszone jut 
zamierza poruszyć we włal!ciwycb sferacb reckiego z ~rośbą o pozwolenie ułożenia i m&jące być ogłoszone mi progl'amy szkół 
kwestyę usunięci,. iebraków z prl~d ko· w '1'urcyi obszernych kolonij żydowskich. przemysłowych. Dtieła winny być złożo· 
ściołów i cmentarzów. Żebracy ci, okale- Liczba żydów, pI'zybywającycb do Kon· ne w komitecie ministery um oświaty do 
czaił w okropny sposób, wystawianiem 11a stantynopoła, wzra9t .. szybko. d. 25 grudnia (st. 8t.) 1892 r. 
pokaz poranionych swych członków wzbu· l • "Prawit. wiestnik" donosi o pojawie· * Oddział moskiewski rnskiego towa-
dzaj/ł w przechodniach więeej wstrętu, niż niu się ch o I e r y w Astracbaniu. rzystwa teehnicznego otrzyml\ł pozwolenie 

I w powozie paoCPollen, nie mogłem licie c, I łacllłod"il&Odpowiedź---=--&"to mni6"bawi" -1 - Jest.em paou mucno obowiązany-= 
zresztą ta kobieta podobałlL mi się. Mąż mój łabi, żebym wl'az z nim nwiel· odpadem . 

- Co za mile spotkanie! - posłyszałem biała znakomitych llldzi, a ostatecznie - Widzialem się z pewnym przybyszem 
nagle głos .Margaritea'a, człowieka naj- trzeba coś zl'obić dla przypodobania się z Konstantynopola, który mi jlOwtarzaŁ._ 
mniej upragnionego dla mnie w tej chwili. mężowi, mnie samej ta komedya sprawili powtat'zal mi' plotki, kl-ążące w dyploma­
Wyskoczył z powozn i podbiegi ku nam. przyjemność. Tak -łatwo poznawać łudzi, cyi, zapewne 11I~tki są wszęcIzie ..• uważalII 

- Droga pani Pollen, nie spodziewalem gdy się patrzy na uich z poza maski! Mąt jednak za wlaśclwe powtórzyć je panu. 
się ,ujrzeć paui tutaj. A jak tam mr. Pol- mój nie odgadnje wcale, że nie odczuwam Mliczałem, odgadllj/łc o co cbodzi. 
len daje sobie sam radę? Witam cię, ko- takiego zacbwytu,jak Oli, ua widok wszyst- - Mówią o jakimś spiskIl w Atenach, 
chally Clevelandzie. kicb autorów, artystów i przel'óżnych zna- mającym lilio celu wkroczenie na terytoryllm 

Pani Pollen odparła, że mąż pozostal w komitości. Zaśmiewam się z pni Ciissold, tnreckie. 
Korfu. znasz ją pan, naposzona żona napuszonego Potwierdziłem porllszeniem glowy, &le 

- A panią oddał pod opiekę Clevelan· mał~rza. A rywalizujemy ze 80bą nl\pll- milczałem. 
da? W dobrych paui rękach. 8zonością, szczycąc si~ stosunkamI. . Raz - Mówią, że rząd w Konstantynopolll 

- Spotkałam pl'zypadkowo pana Cleve· wyUly~lil.m anstl'yacką księżniczkę, a pa.- ma pewne illfol'macY6, że anglicy.są w lo 
landa i wzięlam go pod swoją opiekQ ua ni ClisBold, wobec całego zgl'omadzenia, u- wmieszaui. 
ezas ... tej przejażdżki. Cóż w mieście trzYlllywala, że zna j/ł doskonale. Achl - Prawdopodobnie tak j6jt. 
slychać, panie Margarites7 Czy przyjecbali to bylo świetneJ RIl2i pana moje zacho- - Mówią, że i pan do nich należysz 
już król i kochaua kl'ólowa1 wanie? dlatego przyszedłem cię przestTzedz. I 

- I~~ k:~ól.ew8k!e m~śd ba wią j,eszcze J ecbali~my tPr&t po ulicach Aten, mnó. - Dziękuj,ę serdeczuie, jestem ci, lordzie, 
w Ie~llleJ wIliI. Nie mlałeln szcz~śca być stil'O znajomych sp6tykało naR. Przed wie. mocno obowl.ązany. . . 
do Olch zaproszonym. czorem cała koloni" cudzoziemska wiedzieć .- SpodZIewam "ę, ie to nieprawd., 

- To dziwnel oni ~ak łask~wi zaw· będz~, że jech~łem z panią Pollen. Isto- panie Cleveland? 
sze .na nu. A z aughków baWI kto w tnie, wieln anglików 8t8ło na wereodzie, - D1ac~e~oby ole, drogi .lordzie? 
stolley? . I gdyśmy wcbodzili na Rchody hotelII, acie· - To !11eJest 1'Zeczą angh~a. . 

-: O, taki są Cłl8Soldowle., 111011,.. Lanee.- kać było wszakże niepodobnĄ. Przy drzwiach - M<n8 być zarówno anglilca, Jak: kaź-
Paul P?lien wZI'oszyla ramlO.naml. .. pożegnaligmy się, a moja towarzyuka nie dego lnoego - odparłem chłodno. 

-: NIe tych !Dam na myśli, POCZrtWI to l omie,zkał" mi na odcbodnelll rZllci~ pod. - Zapewne, każdy człowiek ma Iw6j 
IndZie, ale.m~wlę o tow~rzYBtwle •. No, zo-· ni~.sionym glosem przypomnienie załączenia pogl,d na rze~zy: 
baczemy Się Jeszcze paDle Hargatltes? jej sel'deeznycb . pozdrowień w li~cie moim - Bezw'łtplellla. 
• - O, z pewnością i widywać się będ-'lie- do lorda Kelvina. Lord Ives poczerwieniał trochę. 
ąly rzęsto. Nie zauważyłem .llll razie, że między - Tylko proszę, nie chciej mnie pa. 

MargArites pożegnał nas i wsiadł do obcymi aogliltami znajdował się lord Iyea. źle zr~nmieć - zawołał żywo_ - Nie 
swego kabl'y.otetl1. chciałem palln da wać rady, a tylko prze-

- Czy t Ole dobrze odgrywalAlD rolę 210 - - Sznkałelll' włdnie pllna - zwr4cił się strzedz, je Sił llldzie którzy iiledzł li a-
ny Pollena? - z tryumfem zapytllt8 moja ko mnie - chciałbym z panem pomówiĆ'. krycia. ' 
to~arzyS2;k~ -po o~daleniD się }[arga!'i. Usunęliśmy się w odlegly kąt czytelni. :- Jeszcz~ raz dziękuję ci, kochany lor-
te~ 110- czyz nIe zmistyfikowałam go śWle- - Ostatecznie nZDalem ZĄ wlaśclwe po- dZle, poatąp1łd względem muie bardzo ła.-
tnie? .. . wiedzieć panu to, o czem, jak 8ł\dzę, wie· duie. '1'0 zapewne wnys~ko, co miałd lDi 

- Przyznaję, ale me mogę zrozumle~ w dzieć powiuienell pan - mówił młody IOI'd do powiedzeDia? 
w jakim to pani 1'0 bisT. celu? z pe1\'nem wa.baniem.-Stosonek nasz był ie to czę'1! tylko. 

- '1'rzeba łi~ tusami .zaba wić-bl'zmia· bardzo grzeczn.y, ale nigdy nubyL IUczery.' (D. Co .. ). 
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rządu na urządzenie w y s t a w y b u d o-I sza wie zatwierdzouo wniosek komitetu co D"j usta"y, admi.rlstracya dotycbaa50". us\.&· I nym ekwany z akcyą o uniewat~ 
"W I i o g n i o t r wal y c h I ś r o d k ó w do upoważnienia komisy i budowlanej do je; bar. Hirscb bo"iem pny.naje w"rslkim stamentu. Proce. uaroblł wiełe bat te­
p r z e c I w P o żar o w y c h w Mo.kwie. wydatkowania na uporządkowanie nowego kolonistom ,upelny •• morz,d. Nowo urządzone ostatnich latacb dru~iego cesarstwa i' li 
Wystawa otwarta będzie w roku 1893 ·cim lokalu na Dynasach rS. 30,000 i dokonano kolonie ~d/l rozdzielone Da grupy. kaida . wolal pomiędzy uczouyml gorące spar ',. 
i pOlIwa 6 miesięcy. W program jej wej· wyborów z rezultatami następuj4cymi : pre- 50-cia rodzio kolonislów. Grupa wybierze z po- do intełigencyl ptaków. , et 
dą: ogniotl"wale budowle i materyały, spo- zes hr. E. Chrapowicki. wiceprezes A. Fer- śród .woicb jednego reprezentaota, cztery zaś Po dwudziestu pięciu !a~ch. jeden z 
soby nadania ogniotrwałości materyałom i toer. kapltau S. Lel>pert, wicekapitaDowie: takie grapy wybior, jednego glównego repr. · łoznanych prz~głądów Dl~mleckieb QlIli~ 
budowlom, przybory do gaszenia i nmlej- J. Skwierczyński i A. Zakrzewski, kasyer zentanIa. B~dzi6 im pnydany uncdnik I ra- artykuł. zadający kłam dowodzeniom 
scowienia pożaru, straże ogniowe. sPI'awy B. Kaetzle·r. bucbałter A. Malczbwski, le.- mienia komitetn bar. Hirsch'a. W ten spo.ób w.okatów s~ro~y ~kari4cej, którzy b~' 
ubezpieczeniowe, literatura i statystyka karz W. Horodyóski, konsul L. Kosińskl, r pOOBtanie nO"1 zarząd , .. Ietny od głó"nego llIezne nWlelbleOle testatora dla PŁlkt 
pożarowa. g08podarz 1.. Żelisłliwskl. wicegospodarz k.omileto" Baenos·Ayrea. Kaidy koloni"t~ o· cheieli przedstawić jako dowód zboCZe ~ 

"Na wyścigach w Cat"skiem Sio· A. Bergman. sekretarz A. Keller. Do ko- IrzymA obecnie opróez 50-cio akrów grantn, umysłowego. Według słów · .UnI,.€rsu~ 
I e nagrodę rs. 925 wygl'ała .Lady Henri" mi8yi re~izyjn~j wescli pp.: W. Pnppe, L. p.wn/l kwolt. nieodzo .. n~ do. orz.,dzenia ~iO i ptaki są ?ietylko. znako~itYllli art)'8t ~! 
Grabowskiego i Zielińskiego, nagrodę rs. Re!ueke I J. Ller. apra"y ziemi. Wrsoko~eI zaliczki dot,d Je,.- mnzycznyml, arcbltektaml •. którYch gn~ 
426 .Emeryt· ze stada Dorożyóskiegoj D o r o b ó t ~ a n a l i z a c y j n y c h w War .. a. cze nie określono, wiAdomo tylko. te bodzie zda win?y być s~udy.owane jako arcr~ 
Dagrodę rs. 422 .Złota" ze stadniny Ur- wie. jak dono,zlł .Nowolti" . ..... "ani zo.tali na udzielona jednorazowo. z wYhtkiem w~parć la SZt~L.1 budo~nlczeJ. lecz takte Qiezl"Ót. 
syna Niemcewicza; nagrodę rs. 982 .Pro- cni ".beyi Itadenci "ytszycb karsów iDltytntn miesiccznych, które bed~ wplaw.oe at do pl.erw- nanyml ogr~dnlkaml. \V . mó~gu kaid!., 
meteusz. ze stada Dorożyliskiego; nagru- tecbaologie",ego w I'eter.bargu. z p""yą po r •. 40 pzycb zbioró .... Podobne .. liezkl bod, ObClłta- szpaka tL.WI ta.leut Le !\otre 8. • 

d J miesioc.tuie. . W··· . E . . dę r., 420 ,Kiti' ze sta a w anowie. 11 h,Poteko koloni,~ó" .e .plat, r~l:lmi " CI/l- swu'eJ ul'ople geulusz tyeh !kll 
* Witaliua, która urobila tyle balaBO. ma go lat 12-to liCZ'lc picrwuy termin .platy rĄ- dlatycb artystów krępowany, jest bUzki y • 

• "oje dobre Itrony. ponle"aż .tanowi doskonalą Z CAŁEGO S~WIATA. ty • dniem ~koór.enia pierwszycb .bioró .... J e- sąs!edzt~'em czlowiek.-a, a.le. w AQstr:'~ 
truei%n~ na much,. Ć d A ...... d d ł ... teli który z kolonfslOw, .ami •• t pr.cowa , o - maj.,. O~l swo .... ę zla ania I pI'awdzilflc1 

Piotrków. 
Niezwy)Ją seosacyę w gubel'oi piotr­

kowskirj wywołało zaaresztowanie b a n d y 
rozbÓjniczej. OIJerującej w okolicacb 
Rawy. W ostatnich czasach wSllomnlana 
baoda, urządziła nal>a~ na jedną z tabl'yk 
w Tomaszowie. którego I'ezultatem było 
pochwycenie 928 wyprawionych akól' ow­
czych, wal·tości przeszło 600 rub, Policya. 
zawiadomiona o napadzie, rozwinęła ener­
giczne śledztwo i zoalalła skóry w lesie, 
należącym do wsi Ciechanów. Nieepollzia ­
uie natrafiono tam równiet na rozbójni­
ków. Herszt bandy. Gołębiow ki, wystrze­
liŁ z broni myśliwskiej i zabił na miejscu 
wspóldziabjllcego z policYIł syna lelluicze­
go lasó"N nądowycb, Wójcickiego. Rozbój­
ników aresztowauo. 

d. slO prótniaelWU bedzie. kolonii st.nowcoo dokl\zo] ~ oudó w. 
* ** Rozbrojenie. "Lonlerne" utrzymuje, wydoluny." • .Gazetll towarzystwa opieki nad Xlii 

te cesarz WiJbtlm i król Rnmbert przygolo- * Napój rozweselający. Wedlog dODie- rzętami wielkiego księstwa heSkiego' l­,,1Ij, ro.brojenie. Anglia ma tę myśl pora .. yć. lie:i." gazely .Ital.ie:. " ty.~ dal.eb, ~a ~o. toje fakt,. dowodzący, jak .e~ropejczyk. ~ 
.** fundacya bar. Hirsch'a, Komile~ wy- siedzeniu (rancuskleJ akademII medye ... ,). Je- r~mu powlelłcho.wna cywlllzacya prtelYr6-

kouawczy faodacyi bor. Hiuch'.. w Kr.kowio den z doktorów znwiadomil czlonków tej te B- cll.a w gł?\\'I~. UI.e ma tolerancyi, ani lito. 
po".i,1 "oslatnich cz .. sal·b n.s(~poj~ce u- kademii o no"ym .wym ",nalaoku. Jest lo na- ŚC!. dlll UleWIOlJe pta~zyuy. której xdoll\t,-. 
,·b .... lr: ... dniem l-1m ,.. .. eśnia r. b. otworzyć pój. w akl.d którego wcbod,i .pory,,, i fos{o- ~Cl. artystycz.e raczej na zachętę 
ukoły ludowo "Dnolk u, Wiśnicze, Mielon i ron sody. posiadaj,cy "ł.sność ro •• eselani. i gUJą· 
Roz."adowie. zOŚ szkoly fund" 'yjne "Cbrza- oburlzaoia uczerego śmieebu. Od dziś "ioo nie Pal'a .wiernie kochających się Szpakó, 
nowie. Tarnowie i ~. S~czu zuacznie rozsfe· .traszne b~~: bipokondrY3, melancbolia. spIec n od lllt kilku . o.bJ"~ł~ sobie. jako .. ezyde~Jt. 
rzyć; .udzielil ~o."~ ~nb"en<"yo. IZkol~ przemy: i rozdra1nienie ne"\,ó,,. J.żeli "ynalazca u~d. {lodd!U ~e w!e,JslIleJ cb~ty. O,tat.niej wio. 
slowe) o.op~łnl'J,ceł ." Gorhcath I kurso.", lI.pojo ... i temo i smak przyjemny. powodzenie sny pr7:yleclat do gOlazda tylko 
bedn.rat". I kolod>.!eJsl"n w Cz.rnrm DunaJU. moie uwntać za zapewniooe. Pr1.ez ~llką tygodni lJieszczęśliwy 
T.k s.a mo ma brć roz .. erzo~a s.kol~ stolar- . " .... Nowy taniec. W Londynie w<:hOibi w da.:ova! Jawne ozoald niecierpliwości, 
lIt"a I ślu •• r.twa "Krako",,'. W Mielcu kO-

1 
modv borndok,·, nowy loniec, wynaleziony kOJu I smllLku. Fruwał wciąż około 

mitet otwiera w duiu l .. ym lipca .zkoł~ koszy: przez :merykonó ... Taniec ten ma wiele podo. go m~eszkanka, wzbijał się PQd 
karat,!a, zOŚ w Rz.eszowl~ w.rszlaty dl .. ~.ukl bi.óstw& do g""oto i pOlrzebnje wielkiej gląda~ąc. powrotu ukochauej .. '.al·zv,,, •• 
śl.u.autw& badowIanego I ~yrobu. n.rz~dZl. roI- I wpr."y, aby być dobrze wykonanym. Ameryka- ~tÓl"eJ, Ulestety! ~Ejdzo.nem bylo nie 

'" D.rSZI\Wa.. ~'':'I~b .. 0r:óc~ l~go;, kom llet. u~,esz~" k~I'~-1 nie "umni s/l z tego w)"Dala.ko i t"ienlz/l, te JUz małzeńskiej ktlmnatkil Zrezygnowana 
Z nowym rokiem uniwersyteckim utwo- .,el'tClu rmlD! ur " o maJstr ". ez r 2m- niezadlogo z st~pi 0)1 w31~zie niemieckiego ptaszyna 1'0 tanowila wejść w powtórn 

rzoua będzie nO\lla p o s a d a asystenta pl'zy ey wrz~.nlo. "Rzeszowie. T.rno~ie. T.rno-I w.l cs. śln~. Dziedziczny instynkt, który \l'ie~ 
katedrze anatomii porównawczej i embl'Yo- brzego I B.domyślo. Przy w .. yslklCb szkolnch .·0 Katastrofa b .. loao .... a. Z pałacu 1<ry- moze przet.lrzemał w mózgu jego przod­
logii w uuiwersytecie warszawskim. ladowych komilet otwiera kursa nauki wieczor· s.talowego w ~ndlnie ~",i.ó, ł .it balon. w któ- ków, rozbudził s ię nagle_ Ażeby przyci •. 

nej, oBobue z.ś dwnkorsowe szkoly .. ieczorne reJo ko .. u znajdowało SJt _klika o,6b .. W wy~o~o· gnąć uadobne szpaczki z są-ied t ' 
\Vfadza naukowa wydała pozwolenie p. B .. T b K ' . ŚCl stu slóp balon p~kł. li.powle~rzDl podrózwćy . • Z 11'&, po· 

w le~,o"le l orno .. egu. . o~lIItet pragOle spadli i zabili si, na miej.cn. stanOWił .skazać na kontrybur.yę naj~liiszy 
Marcie Adelstein na otwarcie i pro wadze- .acb~clć tyiló .. do ~r.cy rolnej I w tym celu .00 Ojciec M,eudeJ8. ohu ... . Jnak?mitego ~gT~dek I trm sposobem próżne gniazdko 
nie w Warszawie specyalnej s z koł y dla olmm chlopcó" um,e.zcza n~ folw.rkach Racb- kompozyton, b0f.sty bankier. był, Jak wl~omo, swoJe zamienić w kosz kwiatowy. PosIę, 
n a u c z a n i a. i w y k I a d u j ę z Y k ó 11' : ~i1a ~.nArka, w okolicy Tar~obrz~g.a . Ch!opc.y :~b~m ':~ł~oJ~~:~faj~k~e"'~:!~z~.J~e:~wDą;w~ pował jak niemlony .nal·zeczony. kldry. 
niemieckiego, lrancllskiego i angielskiego. CI mOJll wykonywać t pocz~tku naJm2.ze J n"J- niej ~azywan~ mnie '!In.". i1endels.obn., dziś, gdy chcąc zatrzeć wrażenie ukazujących Ii~ 

Zamieszkała w Warszawie p. Zofia Gra- prostsze robo~y. . . . 8~n mój ,.~tał wielkim mozykiem. naz"o mą zmio, z~arszczków. npiększa. jak moż •• llIieszka-
bowska uzy. kala pozwolenie władzy ua .. * KolOnIe zydowsk,e. Spcl,y.lna koml- wono na OJca .u. udelisobna. me. do którego ma wprowadzić wiodą sw4 
przyjmowanie d" utrzymywauej przez nią .ya. a, tano"io ll . prze. barona Hir3cb'a, opra- małżonkę. . 
Hzkoły frob.lowskiPj dziewcząt starszych. cow.la n.ow~ usl.w~ dla kolonij tydo~.kich.~ TEATR i MUZYKA. . ~odzieullie szpac"%yna zmieniał zWiędl& 
w celu wykształcenia ich ua bony ArgeDtyDlc. Wedlog ,Kuryera codZIennego, : Dziś W teatrze letoim wystawiona kWiaty , aby lILrzymaćwświeżo§cil1'ieniec 
i n i a fi k i. nowa. Oh08trz~na ost~".. zawie... ~nstępuj,ce będzie po raz pierwszy eztel'oaktowa sztu- którym przyozdobił 8woi.. l·ez,Jdeocrę·. 

W październiku ma być ul'zad.zona W przepisy: :.N,ezalet?,e o.d .akwah.fikow~nych ka Pawła Liudaua p. t. "Cień,· Strzał. z fuzy.! położył koniec tej idylli ... 
W I t t • f" I przez komitety emlgrecyJne pnrty) rolmków, Włdcleleł rabowaljego ogródka 

.8rsza~. e ~v y s a w a.e n.o .gtr a I c Zknł a plerws1.ell. two przed innymi m.J~cycb, zwróco. śmierć szkodnikowi Był t<> akt 
z UllfJonuJllce] o"'romem I nmle~e nym u a- ól · . . '. ' h ' k ' ń . 
dem kolekc i z:ane o od 'ó'))& f ' k . _ no szmg n~ o ... g~ ua nauczyml! tydowa.lc 8kriZJytllaci arty6ci. o l'UCle stwal 
skiego d-r: Rołubag z~aj:łu~ ~ a .1.1 ~n (lIalarolnie ni. chodzi to o "ra,ł.medów"), 'fego rodzaju wypadki. które zbroÓlli, 
clHe \~ Pl"Iltlze c csk'e' w J~cel S l~ o e- klórych komitety rówuiet "ybior~ i do pierw- motnaby nazwać, Sił uader I"llid :tie w g~ 
;łow'm na lac~ z~~;jol'd~~::·u v.!l::~:':- szych portyj .. kw.Jifi~uh. C.~cm .zoś ~ystem~- Komand.or da. Gama. Mac~ado u~arł.z rac~ No~' ej-Gw~nei i środkowej .Au .tulu. 
jUbił~uszowe/ \V sprawie tej baj '1 j t h tycznlgo przrgotowanla odpow,edru.lLklerowOl-1 przekouaOlem. ze ptaki s4 Istqtaml wyz- . GzUJ'lC Się bezlllecznym wśród dZIeWICZYch 
dn iach w W· aw' el .~Id w ~c ków dIn koloni.ló .... bodzie ot ... rle w Ba"nos'lszemi od ludzi. Dlatego też 1\' testamen- lasów. "ptak abłasowy« (l'cifseal~ de Mim) 
łuba p W"lf~zn le p uomocDl -ra 0- Ayr •• semln.ryum uBuczyciehkie. or ... insty- .. ie uczy.uił icb geoen\lnymi spadkobierca- może swobodni& rozwijać lL7tystyczne swe 

• . I ma n. lu~ rolniqy. Licbwi ... e. fat,to"y i ""ogóle znj- mi swymi. ku wielkiemu niezadowoleniu zdolnogci. Ptak ten 'Otl'zymał uaz.·, od 
Na 'sobotniem zebl"8niu l"ocznem człoil- muj\cy 8i~ ""uznac.nemi operncyami. stanow- kt-ewuych, którzy, wskutek tegQ, uie omie- bardzo błyszczących piór czarnych z nie· 

ków tow8rz stwa c klislów w Wl\r- uo nie łem bieskaw m· ortcieniem. Ii ma 

Henry]'!: Gre vill. 

PRZI:SZł.O ' Ć. 
Przekład L. H. 

(Dalszy ciąg-patrz Nr. 142). 
Pan jesteś moim przyjacielem - sze­

pnęla pólgłosem, jakby mówiła do siebie.­
Od lat wielu uważam pana za takiego, a 
pańska bezintereeowność nieraz mnie do 
glębi wzruszyła. Dlac7.ego pau powzi,l te 
uczucia dla muie? Jestem czę&to przykrą 
dla wszystkicb, a nawet dla siebie ... tak. 
dla siebie. Zeby pau wiedział. jakle ja SD' 
bie wyrznty robię ..• 

Urwała, i spuściwSZ;y głowę, siedziała 
7.amylllona. jak gdyby badała sama siebie, 
potem głos~m. zaledwie ddsłyszalnym. mó-
wiu: , 

- lleż razy powtarzałam sobie. że po­
winnam umrzeć!... Czy mi brakło .odwagi? 
Nie. Być skazanI} na żyl!ie, lItraciwszy te­
go, który mi był wazystkiem. czyj; to nie 
gorsze od gmierci uaj~traszlliejszejł Do­
prawdy, llie wiem, dlaczego pozostalam 
przy życiu! c', 

- Gilberta ... -zanważył Marsac. 
- Gilberta? Nie. Czyż my wiemy. dla-

czego żyjemy, skoro śmierć bylliby jedy­
Dem wyzwoleoiem dlll ua~1 Ileż upokorzeQ 
znioslaml Wiesz pan. jak jestem dumnąl 
Zroznmie wJęc pau. da jakiego stopnia by­
ł .. m upokorzonEj. 

Podniosła głowę, jakby świat caly chcia­
ł .. wyzwatl do walki. 

- Wysączyłam kielioh at do dna-u­
łZęła znowu - nie oszczędzouo mi ani je­
Qllej obelgi, ani jednej zniewagi. Niezatar­
\emi głoskami wyryły aię ODe w mojem 
IUCU. Lata mijały. pl'zynosząc jednym 
.. zgard~ dla mojej osoby, ionym zapom­
nlenie ... Ja nie z&.'lomnialam niczegO' ... Po 
piętnastu latach widzę jeszcze uśmiech szy-

derczy Inb minę zgorszoną tamtej 
biaty, przYllomillam sobie przyjaciólki mo- myśl. że 
je, odwracające się odeml)ie, pamięy\m k;obiety, za. Mórą 
tryumfujące miuy moicb uieprzyjaciólek. gorzkie wyrzuty sumienia; kiedy więc po· 
rozuoszące najrozmaitsze, często zmyślone stanowili połąc;l:y~ się. jedyoelll jego prll­
szczególy mojego postępowauia. O! tak, gnieniem bylo poc~<!szy<! uieszczę,Śliwą, 'a 
doznalam stt-asznych ullokorzelil A jednak wielka jego milość miała sprowadzić za· 
spójrz pan ua mnie. pauie hlarsac, jeetem pomuienie tego., co za sobą' 1l0zostawila. 
kobietą złamaną, łecz niezwyciężonlłl Postauowił życie. swoje oud ć jej w o6.e· padkIl tym nigdx nie 

- 'l'ską paoi być powinua-powiedział rze, i był źuziw,iollY, że bal>on Gralldpre Hek~' blagał. aoy 
Mal·sac. podnosząc się.- Baron spodziewa zupełnie tego nle żąda. Wierząc 'w filta-, goiat~l ący jej serce, 
się w.idziE:ć pauią taką, jaką jesteś. 8ądź !izm. byłby się pozwolił zabić, aby prze- przywilłzuj e. żadaej wagi do 
paui pewllą. że w domu jego spotka Ilię blagać karzącą ~emezys, w nadziei. iż wybryku jej syna. Ona milczała 
tylk najwyź zy szacunek. A lel'u śpieszę do~ć będzie jednej ofiary i że jego ukocha- spojrzeniem, lub. ściśui~ciem ręki. 
do uiego z dobrą nowiną. na Marta znajdzie spokój i przebaczenie. 11V'lla za serdeczne słowa pociechy. " 

Baronowa podała mu r~kę i rzekła: Lecz chorobliwy te'l heroizm, OI'(OC lat I'ych odbijAła się cała s:iłachetność jegl 
- Powiedz mu pali, że przez wzgląd na młodych, spędzonycb zdala od Paryża. ure dll8zy. . , 

GlIbertę cie zl} się z Jego propozycyi; pl'zy- zu.alazł zaslosO·wonia: bacon ,nie ścigał zbie- -odd&\ala uawet' myśl .od siebie o 
zuaję • . że nigdy by mi to nie było na myśl gów, uawet dla uświęcouej fovm!Jlki po- straszuym \vypadku. Pierwszy raz \I' 

przyszło, a je ~ to jedyny sposób uniknię- mszczenia swojego bonoru. Kiedy po dłu- IDowie z Marsac'1em dotlmęła tej 
cia niesprawiellliwcilci wzglę<iem tego bi~ giej podróży kocuaokowie powrócili do Pa- rany swojego serca. zreezt~ uikt 
duego dziecka ... tak biednego dziecka,.. ' ryża, zdawał si,ę nie spostrzegać tegQ. He- ule wiedzial. A kiedy w kilka lal . 

PowtÓl"zyła te dwa wyrazy ~ lIiewymo- ktor de Tinsa'y, postępowlI,uieto barona do po ciężkiej chorobie. śmierć zabrał& 
wuym akcfntem litości, z oczami zwróco- żywego dotknięty. uważat obojętność tę kochanego, zniosla cios ten :t ró 
lIe"!i IV ciemny kąt pokoju, gdzie jei. ruqże Zlt pogardę, lecz w miJczenill zóióał to u· haterstwem i rezygnacyą. Kiedy 
mignę)y dzie.cinpe lata Gilbel·ty. pOlllija"ej pokol·żenie. Wkl'ótce wystawiony był nil oddychać, harouowa "pocItylila 
przez ojca. pozbawioufj pieazczo·t matki, stl'aszniejszą i mniej spodziewąuą lu·óbę. I położyła I'ękę n& sercu. które 
zupelnie oddanej swoj~J miłości. Kiedy pewnej niedzieli wieczorem '1'in- ło. potem. WYI'I'OStOW8wszy się. z . 

- PowtÓl"Zę mu to-rzekł .Marsać. sklo- say powracał do domu. spostrzegł przet.l nśmiechem. ua bladycb ustach. 'Szepnęla;. 
nił &Ję i wyszedł. bramą jakąś postać mlodzieńcz'ł. czekają- - Zacbowałam go do oStatniej cbwlII 

Baronowa pozostala przy kominku. Po- cą widoczuie na -niego. Pozuat Pawła. 8y- 00 moie opłakiwać nie będziel Od 
chylona naprzód, wpatl'ywała się w doga-I na swej k.ochau)Qi. Boleśnie dotkuięt.t, szego doia, aż do tej godziny, nie 
sający ogień, a przed jej oczyma przesu- przeszedł Da drugą suonę. aby uuiknąć łam , mu żadnej przykrości. żadnego 
wały się kołejno obrazy przeszłości, budząc spotkania. łecz mIody człowiek. blady ze serdecznego. I . 
w niej żal za utratą 8zczęgpia. k~Óre. dO-I wzruszenia, podszedŁ do niego. • Wtem straszna myśl prtesu~łll8lę 
browoluie zniszczyła. - Ojciec mój oszczędza pana - powie- jej zmęczorry ulDy~ł. " 

dział drżącym glosem - łecz ja nie będę - Paweł lIędl.fe "adowolony.' 
ROZDZIAŁ II .. 

Barono"a Grandpre m6wiłl\ prawd~, 
W burzliwem jej życin. jetlyną zaletą byla 
otwarto~ć w postępowaniu. 

HektpJ: de 'l'iuąlly był w rze~zywi8logci 
jedllym z uajbardziej ujmujących młQdych 
ludzi sWujego czasu. Urodzony z matki 
greczyuki. odziedziczył po uiej urodę i 
)\'dzięk, a wysoko wykształcony umysl do-

tak wspaniałomyślnym. 'J'ak ją ta myśl zgop'biła. że. 
Podniósł rewolwer i odwiódł kurek. przy drogich zwłokach. ukrfla " 
Słyszeć się dało tylko uderzenie stali, twarz. zalauą IZAmi, i zawolliła: 

gdyż broń odmówiła. Kiedy Paweł po r&2: - O. synu m6j, pr.rebact mil 
drugi cbciał strzelić, Rektor Ilocbwycil go pomścili 
za rękę. a k.ula, drasnąwszy go lekko \\. K iedy ladzie przybyli, aby zabrać 
ramię. przeszła bokiem. Nie mówiąc ani znałeźll ją spokojn:}. bez łzy w oku. 
slowa, wYI'wał broń z dloui osłupiałego zmal"lego, którego sawa do trllmoy 
Pawła i wszedł do domu. 1Iim na odgłos i do wiecznego snu ułożyła. 
strzalu zbiegli się nieliczni przechodnie tej 
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- -;;-go koloru, a na skrzydlacb jasno z"kreśla pólkole śl'ednicy 1'/. metra. Pól · 
~e~~ a wypustkę . Samica ma na szyi kole to pokrywa mcbem zielonym, OClySZ­
I~erks pÓpielate. na. ~rzocb~ żół~. i bru· C%onym stamnnie z ""jmniejsz~go dźbła 
plÓ e & skrzydla Jej zdobi odclen poma· trawki Inb śmiecia. Na aksamitnym tym 
~~~Wy. . . . . " dywanie, z matematyczną ścislości~ a 

1'& wiosnę sa~lIIec o~lera trueJsce w naJOIe- prawdziwie I\rlystycznym smBkiem, UI·ZIł· 
'stępniejszeJ częścIIIISU, aby zbudować dza ogród kwiatowy. W odstępar h, ja· 

prl) aiem swój domek.. Zbiera b!,rdz~ koby cyr~lem odmlerzonycb, a dusl~ ar· 
~enkie i gię~kle ~al~zkl k!-zewów I robi . tysty wskazanych, zjawillją się nihy cno 
, pich rodzlIJ ~leclOnego d~wanu, ze .zrę· dem wyr08le: kwiaty, krzewy, grzybki 

pt cię, któr~J poza~dl'Oścllby mn uaJlep- różnokolorowe, a nawet owoce 1!'8rdeuii. 
(Z, rzemieślnt.k. ZDlwelow~w!!Zy. gruDt, Nie dosyć na tem: artysta-ogrodnik nie 
::'ci4l!I\ zroblouy .dy~an I ?UdD~e nad dozwala im stracić gwieżości. Gdy tylkO 

'10 lokowate sklepieOle z zle.leOl. ~est poczyna zmieniać kolor lob wlędn~ć 
!~ dluga i z.mudua p.raca. O~C1n.a dZI~b· która z zasadzonycb krzewinek lub kwia­
litm galązkl z lIŚĆ~I, wk~pnJe Je w zle: tów, niezmordowany ogrodnIk wyrzuca je 
~ę około dywanu I .łączy Ich ~Ierzcho/kl i zastępoje świeżemi. Dla urozmaicenia, 
lAk aby utworzyć zlelo~e sklepienie. Na- rajska ptaszyua przy botanlcznycb swych 
stęppi. up.iększa swe .dz,eło. . W ty~ ce~n zaięcJacb nie zapomina o zoologii. i mine· 
ole cofa Się pl'ze~ n8Jd~18~em~ wlcleczka- I'ałach, przystraja wi~c śliezny swój ogl·ó· 
1Ji, byle zdobyć Ja~ lISJWI.ęc:tJ. PIÓI' papu: dek tu chrząszczfm, tam motylem, a ow­
~cb i strzępkó,:" n.lebleskieJ I czerwonej dzie błyszczącą blaszką Inb kamyczkiem. 
przęd1Y baweln/.aneJ, k.tórą austra.lscy ~o: li'orówllywując te kunsztowne budynki 
JoniAci sp.rzedaJ!ł krajowcom. ~16ra~1 . I i p~łrie smaku ogrody ptasie z jamami, 
stnę!,ksml teml zdobi szc~Y.tY. I wtJ§c~ zamieszkiwaneml przez kl"ajowców Au­
,,,eJo p~lacykn. W koncu. przystępuJ~ strali i Nowej Gwinei, musimy przyznać, 
do ulo~eDla bruk.u,. a. raczej kol~roweJ że są miejscowości, w ktÓl"ycb człowiek 
mozaiki przed weJŚCiami. Na mozaikę t., jest dzikim a ptak - cywilizowanvml 
skladają się skl-zydla cbrząszczów, skoruJl- ' • (?) 
ki !imaków i mięczaków, biale kamyczki, 
A IfSZystko to ułożone ze smakiem iśeie 
art!styczuyll!. 
Cóż powiemy o "ptaku ~ kolnierzem" 

(oiseau li colleretle), buduj~cym zbiorowęmi , 
!ibmi gmachy, w których zbieraj ą , si~ O:a­
le gromady tego gatll1lku. PrzeEC\· .. ność 
,,~o ptaka nie dO~lYoli~a dotąd o~u bada­
eu dojrzeć, co d~leJe Się na t~ch walnych 
Jebrauiach, ale stosy kostek, obok pałaców 
IFh ułotone , ka'll} się dClDr§lać, że są to 
izby SędOWf, IV który~lJ, 110 zapadłym na 
winowajcę wyroku śmierci, uastępuje na­
tychmia.towR egzekuoya. 

W górach Nowej Gwinei, ua wysoko!ci 
trsią~a metrów nad powierzchnią mOI'za, 
naloralistR .Beccari odkrył gatnnek raj. 
ski'go ptaka, skromnemi, brunatnego .ko· 
loro przybranego piórkami, odzuaczające. 
go się Iliezwykłem poczueiem artystyc~· 
nem. A.by zbudować sobie domek, obiera 
krzew prosty, bez gałązek, wysoki muiej 
więcej na. pięćdziesiąt cen Li metrów. Pień. 
tego krzewu, przybrawszy lIajdelikatniej· 
sIemi mchami, przezDac-ta na gló!.Voy filar, 
ma~cy yolltrzymywllć sklepienie palacu. 
Długie i ll"iętkie ga"łą~ki storczyków, za· 
Ikn ię te w zielllię, a (h'u~im kOl\cem przy· 
t"ierdzone do wierzcholka filaru" sLano· 
wjl} ściany i sklepienie kolistego szałasu, 
kt6rego obwód około metra WYUOii. Mqhy 
i trawki wypelniaj4 szczelinki poriijlld:iY 
gałązkami, i staje b~dJ'nek, w głąb kt6\·e. 
go ani kro,pla qęszcza, ani pl'omieli slońca 
dostać si~ l1ie może. Wejście do tajeO\­
niczego tego zamku stanowi jedyna mała 
i nizka bramka. Skończywszy prace bu­
downiczego, ptaszyna \vyst~ rlUje w roli 
ogrodnika. 'przed bramą swego pałacu 

TEl 'EGRAMY. 
Petenlburg, ~ czerwca. (Ag. półn.). 

(Delłes1.a nrzędowa). Nil statkn "Aleksan· 
d~r", idącym z Baku do Astl·acbll.lIia i za­
Lrzymanl'm w przystani, zmarłll jedna ko· 
bietR) 4 ro dzieci, "zachorowało 4 osób. 
Pod~j~zewa,ią, że to choler". W Astra· 
chaniu cholery niema. W Bakn 28 b. m. 
oddano do szpitala 48 osób; z ogólnej 
liczby ęborych zmado 30 , wy.zdrowiało 2, 
pozostaje na kOlacyi !lU. Poza szpitalem 
zmarło 8 osób. \V Tyfliloie zachorował 
przybyły z Baku żołnierz z zapasu. Wo· 
~óle w zakaspijskim kraju w ciągu ostat· 
nicb pięciu dni Z8cborowało~ ~l osób, 
zmaJ'ło 31. . 

Pehrs.b r~ 30 cZ1ltwca. (Ag. póln.). W 
Baku w d. 27-ym czel'WCR do szpitali dla 
cbolerycznych (lI'Zvbyło 55 cborych, ~mllr· 
ło 39, wy7.drowiało 14, pozostało 121. · Po 
za obrębem szpitala zmarło 08ó1;l18. Z za­
trzymanych. w pczystllni astrachańskiej 
4·ch chorych zmarłjeden. Do szpitala przy­
wieziono l)1ajtka, (lomniemalnie chorego n& 
cholerę. W Astracbaniu niem& wypadków 
choroby. 

Moskwa, 29 czel·wca. (Ag. póln.) . Wczo­
rllj wieozOl'em zamknięto zjazd gorzelnI: 
ków. Po tanowiouo otwOl'zyć ~pecyalny 
prywa\lly .organ peryodyczoy, "poświęcony 
gorzelnictwo, ~ub starać się b zalożenie 
takiegoż urzędowego organno 

Kieł, 30 czerwcl\. (Ag. p6łn .). Wczoraj, 
o godzinie 6 ej wieczorem, cesarz Wilbelm 
wy iE\chU w podróż po wodach północDych. 
Wiedeń, 30 czerwca. (Ag. p6łn.\. Rada 

o s 

miejska we Lwowie, na wniosek posla, 
(\·ra ROSlkowskiego, wrdala następującą 
nchwalę: \Vobec njalvnieuia znacznej licz· 
by sfalszowania k"rtek z glosami, akt wy. 
boru I"ady miej kiej unie ważnić i niezwłocz· 
nie dokonać uowycb wyborów. . 

Wiedeń, 30 c~envca. (Ag. pół n.). Zgro­
madzenie galicyjskich przemyslowców i 
rolników postanowiło nl'ządzić we Lwowie 
wystawę w r. 189~. 

Wiedeń, 28 czerwca. DzlsJaj nas4pilo 
otwarcie oddziału Chopina 'n" wystawie 
muzyczno teatl·aluej. Przybyła cala uiemal 
kolonia i prawie wszyscy członkowie kola 
galicyjskiego IV I'adzie państwa, tudziei 
pięćdziesięciu sprawozdawców dzienników. 
Wszyscy uczestnicy obeszli cały oddział 
dwa razy, pouiewat żądano wielu bliższycb 
informacyj co do cennych pI'Zedmlotów, na 
wystawie umieszczoDycl1. W halli muzycz· 
nej udzielano następnie dalszycb iufol·ma· 
cyj przy stoła.ch. Prezydyum koła dzięko­
wało komitet.owi za podjęcie trudów około 
zgromadzenia tak zuacznej liczby doboro­
wych okazów. 
Paryż, 30 czerwca. (Ag. półn . ). Byly 

senator, Gilbert Legay, oskarżony o mal­
wersacye, dokonaue w zal'Z~dzie towarzy­
stwa fabryki dynamitu obla, al·esztowa· 
ny. Uwięziony również główny bucbalter 
teltoi towarzystwa, Prevost. 

Londyn, 24 czel·wca. (Ag. pólo.). Dzi:l, 
na~tąpilo zamknięcie seśy ( parlamentu przez 
mowę tronową, w której powiedziane jest. 
że uadeszła pora, kiedy wlaściwą okazuje 
się rzetzą zlI,hlgnąć opinii krKju przez 
~wołauie uowej j~go repre~eDtacyi Nowa 
izba gmiu zbierze się IV d. 4 ierpnia. 

Londyn, 30 czerwca. (Ag. póhr.). Dwa 
pułki viecboty i jeueu puŁk jazdy, rozpo­
rządzające sze~du armatami, wezwane 
przez emira sfgaliskiego z nad gra.· 
nicy turk estańskiej do Kabulu, napadły w 
luarszu ua chazarasów. Wielu z tycb o· 
statnicn poległ o . Fort został zbnl·zony. 

,---- ~ 

DZIENNA STATYSTYKA LUD NOS CI. 
M.Uoń.twa .. warte ... dnin 30 czerw.": 
W paraflI ewanglellDklel. l : Ernest Wilhelm Kun· 

t ze z MRłęorzatą Olgą If.ut.cbwe. 
Starozakonnyoh. 5: Kopel Karmazyn z Sur~ 

Pudlowską, Laj b Mendel l~ubin • Ryfl,,! Dym8nd, 
Mordka Cb.im Bnozek z Taullą Bocian, Berek 
Des,au z Ny.lą N.jman, Smuł Jankiel lIlichenberg 
• Zeldą Liberman. 

Zmarli w dniu lO czef'WC&: 
Katolicy: Dzieci 110 lat 15-tu Im.,.lo ł, .. toJ 

liczbi • . chłopców l dzi ... cz'}t 3 dorosłych -
w tej lio.bie m~ic.20yzn - Jtoblet - a. mianowjeie! 

Ewanglel1oy: D,i e .. i do lat 15-tu zmarlo 4,'" tej 
liczbi •. chl.ol'cO,,: I dziewcz.'It , 3 doro~ły.h. ~ 
w tej liczbie m~zczyzn - kobIet - a mIan'owIcle: 

Starozakonni. D~ieci do lat 15-ta Zmarło 4, .. tej 
Iictbie ehlopMw ~ dzie .. cząt 4 dor •• lycl!­
w tej liczbie m~tozyzn - kobiet - a mianowicie: 

z E 

TElEGRAMY GIEŁDOWE. 

Giełda Warszawska. 
Zaplacono 

Za wektl. krótkoterml.owe 

Z dni. SO'Zdnial 
I 

R& Berlin 1& 100 mr. . .. ł9.10 4915 
na Londyu .. 1 f.. . . .• :;.95 9.117 
0& Puyi 1.1\ 100 fr.. . . . 
.a Wiod.A za 100 n. . . . 

1;~d&llo • koAeem gi.łdy 
Za papIery pd.twow. 

.LI.ty likwida.yju. Kr. Pol. drob . 
Bułka pożyczka W!ehoduia • . 

.'1. POL .......... '. . • 
Listy .... t. ~ie ... Seryi r A B . 

" ,. ,. nrA B. 
Li.ty ... t. m. War ••. Ser. I. . 

" l' " V Liaty ... t. m. Łaui Ser11 łr 

1ll 

Giełda Berlińska. 

Banknoty ruskie nral . 
" '" Da d08tft.lilfę 

D1akonto pry.ratne • . • • 

98.60 
103.-
95.75 

102.55 
102.05 
10240 
10190 
10076 
10050 
10050 

20460 
205.·-
1'/ .Oft 

1Il0NETY i B.u'1KNOTY 

lrnpoll1 celae 
Not. ttrz~d. 

160-
(arJU niemieckie 

l.uuyaclUa bt.llGoty 
F"nli 

98.50 
103.-
95.25 

102.30 
101.50 
102.30 
101-75 

203.75 
20U6 t·, .. o/. 

nisul"S. 

Doktór Koliński 
pewr6cH. Piotrkowska Nr. 4~. 

1311-3-1 

USTA PRZYJEZDNYCH. 
Grand Hotel. Pet,old i S.likiowicz " Warszawy. 

Zajc%enko z Kielo, F. RUger z Peterobarg&, 1Il. 
Szorszorow z Ekftterynodaru, A~aszoW' z łl.Ariam~ 
t~lllr~~IIB;a~~: z Moskwy, ofmalUl' Odessy, 

Hltel VictorII. A. Grabowski :1 StokmalUl z 
WlUSZl\Wy, Woronow z Piotrkowa, J. 8iem.ienyń­
old z Nowo-Aleksandryt. 

Hotel Poliki. Szało",ski. ŁaaIrn. Szaniawski '" 
Babie, Feltelsohn , Mila",y, Woto".ka. Warsza­
wy. 

Rozkład jazdy pociągów. 

Ł ÓD:t 

ODCHO.D .Z-ł 

Ł Ó D Ź GOdzlRy I .tnaty 

UIV AGA. Cyfry oznaczone grub •• ym drukiem 
wyr&iaj~ czas od godziny S-ej wieczorem do go-
d~iDy 6-ej ran no • 

A. 
. .. ". -':; (. . . < .. - ._.-< .... : ~ '. ;: . • " Zarząd LUTNI" zawiadamia uiniejszem członków To­

warzystwa, '~e poniedziałek, d. 4-go lipca r. -U., w lokalu 
Grand Hotelu, o godzinie 9-ej wieczorem, odbędzie się 

Teatr Łódzki. 
\\' ogrodzie SelUna. 

\li' sopotę, d. 2 li.pca· r. ~. 
~ Pierwszy raz "e!I 

C l:E Ń. 

DzIś, w ~llótęr ania 2 lipca r. b. 

Koncert : 
" 

Itap~" woj.1iowej. 
l'OCzątek o godz. ł po pol 

We}§cie kop. 25. Dzieci kop. l O. 

ZARZĄ.D I I 

NAJWYŻEJ zatwier.dzonege 

T~warz~ twa .llOez~ie.szen i Tra~s~~rt~ 
___ o ' nAósśyanin'~ 

e~kowicic wplaeony iapitaf' akcyjny rs. 1.500,000) 
ma. honor niniejszem zawiadomić, że; pQCząwszy od duia 

d,zisiejszego, o 'era, obok dokonynanyeb już ubezpieezeJi 
I 

od g'l11a, ta~ operaey'e 

I W nZIALB TRANSrORTOWYM 
.1 . 

i przyjmuje transporty, jak . również ubezpieuzenia . trans­

pottów, do wszystkich i z wszystIPch punktów 1iandlo­

wyeb państll;R, z zapewnieniem sz~bk:iego przewozu. 

, lamor i skJady towarzylltwa znajdują się przy uli­

cy: PlotrkewskleJ Nt. 2&J (.12 nÓwy), w dowu D. Dobra· 
ole,ldego gdzie też udzielane są 1\"8zelki6 informacye. 

Z "Wysokim sr.&cnnkiem· 

A.M.ROSENFELD 

Ogólne Zebranie. 
Porządek dz· nny: Balotowauie kandydatów. 
Punktualne rzybycie i liczny udział pożądane. 

Za preze 11 Gustaw Gebethner. 
Sekretarz Władysław Sudra. 

ZARZt\D 
Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy Subjek­

tów Handlowych 
Dl. Łodzi 

ma zaszc~yt z!lwiado.mić Pp. członków, że w dniu.. 9 lipca r. b. 
odbęd1ie się w o",l:odzie hotelu ~nłeu"a 

letnia zabawa ogrodowa . 
w polączeniu z wspóh'll kolac,.. 8Id:aclkow.. ' 

BThEl'Y wejścia wyd&wane będą, począwszy od slbo'J, dnia I 
lipca r. b., eodzlennle od godziuy 1'/. do 3-ej po południu "II" kance l&­
ryi Stowarzyszenia, gdzie równieŻ' będą. do nabycia, do ~,"rlh, doia 
7 lipca wląnzlle, karty 81 kolaCJę klatlII.O\fą. 

NB. Pp_ Członkom Protektorom osobne zaproszenia rozsyłane 
nie będ~. 129\-5-1 

. A,8Tl1Er f KATABT 

O·· · . leeą lit przez ui,.ci. RneIt i pronn tak a"aareb t' 
_\o#<,.Il .F1JnGATE~1l EJ!JPIV 

DUSZNOŚĆ, KASZLJ.;, KATARY, NEWRALGIE )) 
W Parriu: .przod&i b.lU'lolf& i . ['Pio. 111. Sl-Lazare 30; -

111 • J Inspektor Towarzystwa. .... Łodzi, " aptece Ja .. Spekor.y. "D1cuzicle konno"t poranny 'I 1318- 3 Wyaog.Ó podpiau j&k obok ua ku,I.J rurce. lIledal doty D& Wptr.wio 1881 
• _/ 11111 l""''')' ili ••• IIi .......... ~.IIIii •• i l i na W,al.";. Po".zeehnej 1889 r. Najwyi ... nagrod.J. Jo.l.Ie otnyaały ~ 

~.v- lekanltie przeci" Aumle (Klua 45) 776-:16 



Znakomitej dobroci PAPIEROSY, 

;,KOLUIBIA'" 
w cenie 60 kop. za 100 sztuk, w opakowaniu po 10 i 5 sztuk 

poleca 

Fabryka Tabaczna A. N.:" Szapós~nikow. 
1 

..- Nabywać można we wszystldch Magazynach tabacznych. 1121-5 

AA 
Młod ło " k WSZELKlZGO RODZA.JU Zgubiono weksel y CZ Wie, p.·~epl"'owad~k', nl< li 30, wlltawionl in blaDco I podpi_ 

PosiadaJ'Rcy patent z nkoń- przez p.wnych IDdzi, .alat"ia kantor Bem Trateu. FukI, ipowaDl prze, Icka 
., n F'l' , k' r,J(owicn. 

czenia Mdzklej Szkoły Rle· D, l IpCZyns lelYO Ootrzega .ię, ab, nikt tako"ego ai. L'URBAINE IIleślolczej albo glolouyum i znajl}- uli D·et (K I' ) l6 6 O 1~3-3 Dab~ał, gdy •• tooo ... '. zastrzeżenia po-
• cy język niemiecki, poszukiwanym ea ZI na o eJo"". e'1IllODO. 

Towarzystwo Ubezpieczeń na Zycie 'est jako wolontal'yusz do kantoru 4 wiorIty od przJ~tank~ Andrzej6w Dr: 1322- Abram Appew. 
fabryki wYI'obów manufaktw'nych, Żel. F,br.·ŁódzkieJ, a L I. od .s.o.y, tllZ 

RAJWYŻBJ zatwierazone ala operacyj w RUSSYI nli~fi~~~~:c~w:!~c~I'~k~!~a~~iel:_ za;;~' d~a;phi;d;~i;h'OS!D! paooyPOpT;d;;c~cOłiz~"oauli 
I Q - 9 k ty Z kopIą patentu w kantorze teJ -

~ czerwca ,,8 ro n . że fabryki 1295-3 wło'.iafiska, m6rg H, okompletDemi za- d. ma~azlnu 

J l R t K 'l t P 11 ' . -- sie .... mi. Wiadomość ... aklepie A L!lbk •. Julil ~rzezdzlecklel. enera na eprezen acya na 1'0 es wo o s ne .... Lokcyu wakaoyJ'ou u!. ~Iotrkowak&, dom Petra, obok ksi9 ' oher. ZachodnI' l6 63. 1317- 2 
W 'Varszawie, Jlazowlecka 9. . .~ ~ . ~ gar" Alndt.. J296 - 3-1 ZGUB . ONO 

Zgodnie z ,zatw!el'dzonemi przez p, MiniB~'a SPl'~w Wew~ętrz- ~:~~f:,;;na~~z;~~e~od !~: ~~:~:o p~= Otomana, stoliki, szaf- ksi~rlcczkp IcgitvmaovJ'o~ 
nych warunkami polts, Towarzystwo wszystkim SWOIDI ubezpleczo· LWIerAm trzecI, klas9· k t. k 'iM \1 J J, '!' 
nym daje następujące ulgi: 1265 -3-1 GS.lCLYIi, a, e azer a wydaną z miasta Zgierza, oa imię 

Jeżeli choroba Inb nieszczęśliwy wypadek pociągną za sobą zu· 7fnI. d do sprzedania zaraz ul Ce- Antoniego Brzozowskiego. 
pełoą )nb czasową niezdolność do pl'8cy ubezpieczonego i będzie on 1I.1I: .,O .a palJ-ieJłka~ gielniana dom Stark.. n'a ,;arte- Łaskawy znalazca raczy zlotyt 
zmnszony z polecenia lekarza nie opuszczać ł6żka lub mieszkania znająca dobrze język r osyjski i mo· rze mies~kania· NI', 35.' Od 10-1 takową w m8.,l1,'istracie tutejszym. 
w przeciągu 2 miesięcy od daty zawiadumieuia o tem 'l'owarzy t wa, gąca udzil!lać lekcyj, jest poszuki- i od 2-5 1314-0 D Z I F b 
natenczas oplata składek czasowo ustaje i ~ 'owarzystwo przyjmuje waną przez niemiecką rodzinę. Ję.· roga e &Z,na a ryczao· 
je na własny rachunek, dop6kąd trwa wyż~j określony stan ubezpie- zyk fraucuski i muzyka pożądane. Do odnaJ' Acia Z'll'aZ .l!odzk~,. 
czonego. Samo ubezpieczenie pomimo nieopłacauia składek zachowu· Adres wskaże administracya uiniej. , ,<' ( Z po,'.odu o§"'l&de'~DI~ wysyl."J.eeg., 
. l . N ,lt h" b b ' . b ł t· 1306 3 w Nowym·Rynku na I-szem Ch. Z.lwer, o zAgnbleD111 duplikatu h. Je zupe ną moc SwoJą. al' o, c OCISZ Y u ezpleczeUle y o zawar e szego pIsma. - i k . b . Łódź _ Oatrowiec za" 
t)"lko na wypadek smlerci - trzy C'zwnrte obez- ~ ~8Z ~DI~ ezpleczne Droga i.I .. -
pitlczonego kapitBł:lI 'l.'owarzystwo wypłaca samemu IIbez- Zawiadamia~ Szano dZIPJa, złozone z 2 pokol, do "i,domoś. 
pieczonemu skoro nieszczęśliwy wypadek lub choroba, odebrały mu wnych RodzICów, że go ob~ierDego przedpokoju, t".'bto-
w zupełności zdolno§ć do pracy. We wszystkich wymienionych wy- pensYIł mojl! pl'zeniosłam do do· k~ancl I'AC~ą składać . ad,~es& IV ma-3 
padkach nbezpieczony zwalnia się od opIaty nadal składek, pl'zyczem mu p. GruoCelda Nr. 62, przy ulicy mmlstracYI "DzlenOlka pot! BJlEBl)!:. 
pozostała jedna czwarta część wypłaca się W torminie, ozua· Piotrkowskiej i z dniem 5 lipca I'oz- M. M. . 1316-1 IIpuQTaB'b IIetpo~oBc;a. 
czonym w polisie. poczynam tamie lekcye . wakacyjne. Droga Zelazna fabryezno- 1'0 OKpymoaro CYAa i!>. C. Po6a· 

Gl ' A 't L' d" k l' Przelozona .t ' d k KORcKill, ZHTeJlJ.CTByIODliti B'b rop. 
owna liJen ara na o z l o o lCę 1307-3 T. Sclł'lnidt. Z 1>0",00l u ol .. iad~.!.a~dbierają.ego, S. no SaBa.A3.Koil Y""l\lI, 1I0~\ 

HeJ.matł Latłdau Zachod'lłia S~" Z. Garcze."ieza, o za~bienlu listu frach· nR oCRoBaoiH 1030 CT. yt:r. , Rs 4 000 towego PlOtrk6w-Ł6di .. )6 5275 z CY.1loup. 0(5'I>0Bue1'" uo 
~ Zdolni sob-ajencl, źYCZ/łcy sobie pracować dla Towa- ., 15 czerwca r. b Ż.lazDa 18991'. B'b 10 'łacon yTpl 
..... rzystwa L'Urbaine, zechcą się zglasuć do Głównej Ajentu- do ulokowania po 2000 rob. na nie- no-Ł6d.ka. upOUSBe",eoa ny6nQBU 

ry w Łodzi, ulica Zachodnia NI'. 57. 1252- 5 ruchomościach łódzkich po towa- AB""'8>1 1'0 BWYDlecTS&, 
rzystwio. Wiadomość n W-go Re· rycTaBy H .Iy' 

~-"""-----------------:":'-------:I::---> 'euta MogiJnickiego u jego pomoc· Jest do sJlrzedania Hefi>lapK'b, ua~OAJ' 1---------------------- nika W go Deoniziaka w hotelu n'b rop. JlO~3H nOA'b "oPOI-
Ni~mieckim. 1279-3 dom z placem lIflCOll'b DOA'b XI 1001, coc· 

MS'b "'y",cKaro n.1la1'bR, )le· 

RamKI' du naWl']"anl"a towaru'w Za 8 rnhll' tyllru do budowli w Łodzi, przy 1'0!!,U ~~r::eo:,.:~:~~'b 'S~~~::~' :o::: U A ulic Zl!'ierskieJ i Lntomierikie) Ol\'I;oeoHaro "'lIK Topr081o 416 
"ygrać m_ŻDa już d. l (13) lipca 200000 NI'. 147, napl'IIeciw kościoła. - BOll . 
rubli i t. d. POŻIC,ki premiowe sprzeda· Bliższa wiadomość u Sta~isla- 6y~eT'L npoH3Bo,lIT&e.I 

welnianych i bfiwelnianyc~ 't .i~ Da 8płat~ w ratach najmniej po ~ wa Makowskiego, przy nlicy xpa06HiH B' r • .lloA3. 
rubli mie.i~zDle i z zaliczeniem 16, 10 Franciszkańskiej Nr. 21. 1501. 
lnb 8 .nbli. Raty miesifczne ,kłada li9 1 JIO'3h, 9 IlOno 1892 r. 
w Banku PIII.lwa, be2 kosztó... Urzędol· ... 
oy kurzy8taj ą ze zn,czDej obniżki. Pre- PoOaKoBcKil. 

wszelkich wymiarów po teDlC' DajDlisz1Ch dostarcza 

J. Maciejowski, Zawiercie. 
1183-6-

miówki ubezpieczają. sit od amortyzacyi. 
Wyłl\c"Zn& reprezentaeya koncesyonowa­

nego do .. u bankowego to .. ar'lot"a M. 
d. la F_re & Co: ". L_ Chalmo· 
..... cz. Łódi, Fiotrt.wska NI 60, dom 
Weinberga, 1#8ze piętro, naprzeciwko no­
wego domu KODstad~ta. Godzi" przyjęć 

• ___ .. IIII .. ~ .. -----..... - .. ---~---,.' puod poludniem od god •. l1-te}do I-s,ej. 
POTRZEBNY D E N T Y S T A __ 1245-4 

..... Vc~eó J. HABEREEL.D CyAe(jH2:1>N:~!!;'bE·IIeTPO)(oB. 
110 drukarni "Dziennika Łódzkie·.1. Plolrltow.ka l6 59, dom :I-r6 ... Mi~e· CBaro OKpylEoaro CYJI;a <1>. C. P06:\.­
go"; posiadać winipn świadectwo borg obok W-go Lorenza. Plombo .. am •. ~oBcKill, lEH~·e.ILCTByIODlill B'I> r. JIo­
z nkończenia 2 - 3 klas gimna- S.ta.I •• z~bl. Operac;re be. b610 ~8" OOA'b .lei 12 no S-B8,1.3KOli przy pomocy tlenku a.otu (g.. ro."eo.· '. r 
zya1nych. laj\OI). .32- 75 Y.IHl\fl, Ha ocnOBaUU( 107\) CT. yeT. 
- ,, ---; rp. cY.1l. OO'bIlBJl8e~' 'I>, 'łTO 22 11008 

ll~m "'~'":~ olD.ojmić ązaDo)'l'ej I Leoznlca ~Ia ZWlerz~t I ..... oro· 1892 rOAa B'b 10 'IaCOB'b yTpa 6y· 
Pnblicz~o4e" '" o dlllem 6 lIerpDla. r. '! . w!ł li (l. A6T'I> upoH3Be",eO'b BTOpol TOpl"h 
b. , otlVleram .... ŁodZi, przl j1licy ZNI.l .loIlelek. przYJmUJ •• a ItR­
ZielooeJ lft "GIl. .. domu W-ej łe leczenie kODie i P'1 i udziela poUiły Ba ~BHlEHKOe ."'YDleCTBO oecoclt'O-
PaDi Rlkler " kaidym cz .. ie. Pra .... ldło .... 1 tr .... ał.8Te.lbBarO JIeftsep" ,lIJ!nmUI\8, Ha- . 

F~ ci. koni, Dl MU ... l6 821·.. XOAH~eeClI B. rop. .n:O~3H no Ire: 

warsza~sklfJŚI~rty~ltYeZDO. ;o.l.oio!Olo:;" ~~~~~3~~IłD'bY'::: T~~~:6a~;,5~~ 
em e . czeJ ~ CUDZIENNIE śwIEżE '" CTOH~e6 BS'I> lWe6eJIH, c peOpao-

SZKOŁY ŻENSKIEJ, '" BLllO UOAeBflqo~UI08'b~ weJlCT88ua- . 
•• gr.dz ... ) .e~.'.~1 . T ' P 1'0 rueuioTR, nOJlywepcTllDBaro "'e-

... ~~jl.p .. e~l<ładyl'lleDllo.hDĄJ.gra- RUSK! WKI l UZIOIKI '" .lIHTOH3, OpllZH JI Ao",amHel yTua-
blJlt!Juy krÓJ. Kursa pro,,:adzon. bt" '" pJl, 01\1I8eH80e ~"" nepaaro TOpra 
<Ił pn.o Il&Jlepsz. spe.:yaliJtIdIWar- - - 1753 ~ lO 

Jad",j"'a Przewóska. '" " sklepie" u Janow " rop. JlOASh 18 woo 1892 r,. I 

D3łtUltlRXIl 

"ni., enni ka Łódzki eg o" 
w ŁODZI, 

_ P,..ail JleJ'era Nr, 614. 

przyjmuje wszelkie roboty drukarskIe, a D11anol'icie: 
ksl~kowe ·· i labelarrtżae, oraz blaDklely, eyrkularze, 
racbD.D.kl, ,e.oruda, z.proszul" adresy, bUtly wltYlo- . 
we, aOsu l t. p., które wykonywa starannie, nil czas 

oznaczony l po możliwie nmiarkowanej cenie, 
PosIada n& kładzie: przepisy. o praey lUloletale., 
ksiąikl rabrYfZle ~za~wlel'dzone przez Insp. Fabl'yez­
nil): d~ zap)sY\l'lal. (oros~ytlt I malolel.lcb robotulków 
I do uplSywaD a kar, szelIaty do zapisr\uola wypad· 
Uw w rabryu, wszelkie drnkl, slutące dla sądów 

pOkoja I plRarelt, U6.atzeala do wekill i t. p. 
nawy. Cenl przyJt9pDe. fil . J '" • "~ B' pyv. II. 

I o 1288-10 IIł-OIOIOlOlO CYAeOoull llPUCT8J1'lo p06alCf~~~ln. 
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